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Tam, gdzie rzqdzq Naganowiczc
l i k w i d o w a n i e  I n ż y n i e r ó w  p r o w a d z i

d o  u o a d k u  p r z e m y s ł u  s o w i e c k i e g o
("Wukar). M im o wytopienia zwraca im uwagę, że stan taki 

„trockizm u" żydzi przebyw ają nie bedzie nadal tolerowany, 
w ciąż na czołow ych stanowiskach Można się z tego między wier- 
w  R osji Sow ieckiej. i dzami doczytać, że nastąpią te-

Oto wdzięczny wianuszek, czo­
łow ych dygnitarzy oowieckich.

Sprawy zagrań., • Litw inow, 
przem ysł zbrojeniow y M. ICaga- 
nowiez, ciężki przemysł, L. M 
K agznow lcz. komis. kolej., L. Ka- 
ganowiea, kom poczty M. Ber- 
men. W  ostatnich dniach wnie-

rac nowe aresztowania, przesu­
nięcia i zwalniania, na kopal­
niach rudy, w zagłębiu K ryw oj 
Bog.

Strach bowiem  przed „trock i­
stam i", „sabożystam i" i „w roga ­
mi ludu, faszystam i" —  przesła­
nia sobą, w państwie żydowsko'

mony został również komisarz sowieckim, każdą logikę, wszelki 
prcemyłu drzewnego, Którym zdrowy sens, każde smutne do- 
w stał także żyd, A nselow icz. św iadczenie!

A  w ięc stanowiska decydują- J E S T
«  o polityce pańftw a, je- ^  P R Z E M Y Ś L E  
«o  obronności, j«ęe  życiu gospo- SAMOCHODO W YM?
"•arczym —  dzierżą w vłącin ie  pytanie to odpowiada nam
synowie Izrae a. artyKuł wstępny, jaki się ukazał

CO MÓWI ŁAZARZ 1 w „P raw dzie" —  w dniach ostat-Ł A Z a R Z  
K A C A K O W r ;

Z gabinetu komisarza ciężkie­
go przemysłu, L . M. K aganow i- 
cza. w y#z di na św iatło dzienne 
dokumencik, z  którym warto, aby 
zapoznały się szersze masy.

Iżokumencik ten nosi datę 29 
października 193S r. i dotyczy 
stosunków, panujących z zagłę­
bia K ry w oj Rug. Czytamy tam, 
że w  pierw szych dziewięciu m ie­
siącach b. r. w ydobycie rudy że­
laznej —-  nie tylKo nie osiągnęło 
p rzew dzianej w  planie norm j, 
lec* wykazali spadek, w  stosun­
ku do takiego samego okresu, ro ­
ku zeszłego, o  2.3 proc.

W ydobyc.e rudy wynosi w  ro­
ku bieżącym  tylko 79,5 proc. 
„T ow arzysz" K aganow icz —  
zwala oczyw iście cała winę na 
robotnika i czyni go  wyłącznie 
odpowiedzialnym  za ten stan 
rzeczy

Tym czasem  rzeczyw istość m ó­
wi, że to nie robotnik, lecz m r- 
sow e aresztowania i dym isje za- 
i-.ądzone przes K aganow icza —  
wśród kierowników i zatrudnio­
nych na kopalniach, wyw ołały 
tam bezprzykładny chaos i de­
zorganizację,

A by  nie być gołosłow nym ., 
przytaczam y cyfry , pochodzące 
ze źródeł sowieckich,

W  czasie od stcznia do sier­
pnia b r., z 770 inżynierów i te­
chników, zatrudnionych przy 
wydobyciu rudy w zagłebn' Kry- 
w oj Rog —  zostało zwolnionych, 
przeniesionych lub aresztowa­
nych, ni m niej, ni w ięcej, jak 
535!

K ierow nicy poszczególnych 
działów  —  nie pozostawali na 
swych stanowiskach dłużej —  
niż 3 m iesiące!

T c setne źródła mówią nam 
dalej o tego rodzaju bezprzykła­
dnym kontredansie, także wśród 
robotników , których, w  ciągu 9 
m iesięcy b. r. przybyło 9054, u- 
było 10.260,

A  jak w yglądają stosunki bez­
pieczeństw a robotników w tym 
samym czasokresie?

Oto zanotowano nieszczęśli­
wych wypadków o 394 w ięcej 
niż w roku ubiegłym.

K aganow icz nie widzi

nich. Oto tylko około połowa, 
w ozów ciężarowy ch jest zdatna 
do użytku'

Jeszcze gorzej przeustawia się

sprawa, o ile chodzi o auta, 
przeznaczone do obsługi gospo­
darstw rolnych. Z 44064 wozów 
skontrolow anych —- nadaje się 
do użytku zaledwie 41,2 o r o c .!

Gdy popcuje się jaka? część 
nie zastępuje sie je j nową, tylko 
po prostu zaDiera sie % innego 
wozu.

D aje się również odczuwać ka­
tastrofalny stan garaży. Zaledwie 
3 proc. ogólnej ilości szofetów  
tm.że być uważana za należycie 
wyszkolonych w swym fachu.

O te j prawdzie, mówi nam 
„ram a" moskiewska ■ „P raw da", 
w której szczerość nie możemy 
wątpić, a raczej przypuszczać, że 
rzeczyw istość jest jeszcze smut­
n iejszą!

WSZYSTKC JEST -  
/  WSZYSTKIEGO

i ak
To nie paradoks —  to fak t!
W  repabliu K »reli dął sie

odczuć katastrofalny brak ziem­
niaków, tego podstaw ow ego ar­
ty kułu żyw nościow ego szerokich 
mas ludności.

Tym czasem  pod bokiem, w skła 
dach rządowych, gn ije  tysiące 
ton kartofli, skutkiem rnedołę- 
stwa i w ybu jałego ponad w szel­
kie pojęcie , biurokraty zmu so­
wieckich urzędników.

27 ŁYŻEK 
13 WIDELCÓW!

W stolicy  tej samej republik-:, 
Petrozawodzku, istnieje szereg 
publicznych jadłodajn i.

Jak wygląda obsługa, korzy­
stających  z tego ,,dobrodziej­
stw a" gości, mcże posłużyć fakt, 
że najw iększa z m eh i pierw szo­
rzędna, posiada „aż“  27 łyżek i 
13 w idelcow i I tak jest w każdej 
dziedzinie życia dzisiejszej R o s ji: 
wszystkiego w  bród i wszystkie­
go brak!

S y l w e t k a  n i e z a l e ż n e g o  p o s ła
D r .  F r .  S to c łi  w y b r a n y  z  Ł u k o w a

Wszyscy narodowcy wpłacają

Ofiary na fundusz wyborczy
N a r o d o w e g o  K o m i t e t u  R a d y k a l n e g o

N ARO D O W Y KOMITET R A -j WSZYSTKICH, zwolenników idei konta Spółka W ydaw nicza ABC) 
D YK ALN Y odżydzenia W arsza- ! narodowo • radykalnej, w szyst- z KONIECZNYM  zaznaczeniem 
w y, reprezentujący przy w y b o - kich, któ-ym  nie jest obojętne, na od w rocie : „n a  iu rd u s i--k o sz -

„W spółczesna Myśl Praw ni- j 
cza", organ Związku Zrzeszenia 
M łodych Prawników om awia po­
stacie nowych posłów  -  przewod­
ników. M in. charakteryzuje ona 
w  sposób następujący nowoobra- 
n«sgo posła dr. Franciszka Sto­
cha :

Tym większe zainteresowanie 
wzbudz-  osoba jedynego post praw­

nika którj wszedł do Sejmu, nie 
jako kandydat tego Obozu, lecz ja­
ko kandydat niezależny, rzec ir.oż 
na wbrew woli Obozu Zjednoi.enta 
Narodowego. Oprócz po«ła Dudziń­
skiego, księdz? lubelskiego 1 ge­
nerała Żeligowskiego wchodzi mia­
nowicie w kład nowego Sejmu 
jeszcze jeden, czwart) oose1 nie­
zależny, a jest mm D.-. Franciszek 
Stocn wybitny prawnik adwokat z 
*~ Lublina i członek (r wyboru) 
Nacz :lnej Raay Adwokackiej. Dr. 
Stoch legionista zostai wysunięty 
na 1 najaata na poda w  OKięgu 
nr. 8 Łuków, na trjecim miejscu i 
.ostał wyor„nv jako p icw sz" z 
KOiet posei okręgu raków.kiego,
uzyskując prawie 60.000 gto "V,. a

więc prawie o lo  tysięcy głosów 
więcej od czwartego z krnei kandy­
data, a drugiego z kolei post 
(dwaj pierwsi kandydaci zgroma­
dzenia okręgowego przepauli w 
tvm okręgu, Sądzimy, że osoba 
posi Stocha jako członka Naczel­
nej R-idy Adwokackiej, może zain­
teresować cyt-’*' czytelników Współ 
czesnei Myśli Prawniczej, zwłasz­
cza adwokatów. Którzy go nie zna­
ją, podajem< więc niżej kiika po- 
zycyj i  publicystycznej, zwłaszcza 
ostatniej działalności mecenasa Sto 
cha:
1) Obozy Precy, Warszawa, listo­

pad 1939.
3) Praw*., wobec wsi Waiszawa, 

sjtyczeri 1*87.
3) Uwagi nad przebudową. War­

szawa, kwiecień 1937.
4) Likwidacja osiedlenia żydow­

skiego. Warszawa, czerwiec 1937.
5) lak zjec loczyć naród, Warsza- 

wr, 'ipiec 1937
6) Czy totalizm, Warszawa, wrze­

sień 193?
7) Zbilansujemy, Warszawa, gru­

dzień 1937.
8) Min.sterstwo przebudowy spo­

łeczne], Warsz? w a, kwiecień 193&.

P o s e ł  z  r o z k a z u  s t a r o s t y
Charakterystyczny proces w Lubi nie

rach do stołecznej rady m iejskiej 
zw olenników  IDEI NARODOW O- 
RAD YR ALNEJ rozpoczął już ak­
cję  przedw yborczą. Entuzjazm 
wszystkich, którzy pamiętają nie­
zapomniane dni 1934 roku, zapal 
i wiara w  zw ycięstw o w naszych 
szeregach tow arzyszy tej pracy.

Nie trzeba się łudzić, że na tej 
d ro jze  entuzjazmu i zapału p o ­
trafim y uniknąć koniecznych ko­
sztów, w yrów nać niew spotm ier- 
ność środków materialnych, jakim i 
dysponują w n t ugrupowania i iny.

A K C JA  W YBO RC ZA  K O S Z ­
TUJE. Nie chcem y, jak to czynią 
inni, tapetować W arszawy stora­
mi odezw , me będziem y w yrzucać 
pieniędzy na ulice. AN I JEDEN 
GROSZ NIE BĘDZIE ZM A R N O ­
WANA'. Pew ne minimalne jednak 
zasoby pieniężne SĄ  KO N IECZ­
NE.

Czytelnicy nasi w ielokrotnie juz 
dali aow ody zrozumienie koniecz­
ności ofiar na fundusz wyborczy 
N arodow ego Kom itetu R adykalne­
go. Z w ielu stron zwrscauo się do 
nas, aby doskładatiia o fiar na fu n ­
dusz w yborczy w ezw ać wszyst- 
k ich zw olenników  idei narodow o - 
rad 3 halnej.

Czyniąc "radość glosom  N A k O 
DOWY KOMITET R A D Y K A LN Y  
Odżydzenia W arszawy WESWA

Bi ans banku Poisk ego
W JrugieJ dekadzie listopada za-1 

pas złota powiększył się o 0,4 nfln, zł

kto będzie, reprezentować polską ta ak cji uybotczej".
W arszawę w radzie miejskiej sto- Ze zrozum iałych względów na 
licy, DO W PŁACEN IA O F IA R  zwisk ofiarodaw ców  PUBLIKO- 
NA FUNDUSZ W YBO RCZY Na- W AC NIE BĘDZIEMY, ograni-
rodowego Kom itetu Radykalnego.

O fiary  można wpłacać na kon­
to P. K. O. N i. 23400 (w łaściciel

czając się je d jn ie  do pokwitowa­
nia w piśmie sum wpłaconych. 

N arodow y Kom itet Radykalny.

LUBLIN, 24. H . (T rf. wl. 
„A B C "). N iezwykle charaktery­
styczną sprawę rozpatryw ał 0 -  
statniu w Lublinie Sąd A pelacy j­
ny. Na ław ie oskarżonych za­
siadł b w ó jt gminy 0 'esk, pow. 
kow elskicgo i b, poaeł na Sejm  z 
czasów BBW R Erazm Sadowski, 
oskarżony o niew ielkie nadużycia 
przy rozchodowaniu m ąki dla naj­
biedniejszej ludności oraz przy 
zwózce drzewa Przestępstwa te o -  
skarżony miał popełnić w espół z 
niejakim  W łodzim ierzem  M aja­
kiem.

Sąd O kręgow y w  Łucku skazał 
Sadowskiego na karę 1 roku w ię­
zienia. Obecnie sprawa ta znala­

zła się na v ’Okandzie Sądu A p e ­
lacyjnego w Lublinie

Przew ód sądowy dostarczył n ie­
z m ie rn i ciekaw ego i charaktery­
stycznego materiału w  postaci ze­
znań oskarżonego. Badany przer 
sąd, pow iedział on z prostotą i do- 
brodusznością: „B yłem  k iliu  lat 
w ójtem ; w ezw ał mnie pan staro­
sta do K ow la i powiedział, se je­
stem dobrym  w ójtem  i Polokiem 
że jest ze mnie zadow olony i ie 
będę w obec tego posłem 1 rzeczy­
wiście —  zostałem posłem ".

Sad, zapoznawszy się z cało­
kształtem sprawy b. posła „z  roz­
kazu pani. starosty", w ydal w y ­
rok uniewinniający, ( jk )

D I A  WYGODY NASZYCH P- P R E N U M E R A T O R Ó W  podajemy poniżej o rzeka' -  izrachunuowy, który prosim y wyciąć, i r t ż n ł i  
D L  w y u u u i  ^  v  r v is k 0 i dokładny adres 1 sumę, oraz '-p ła c ie  w najbliższym  urzędzie pocztowvm .
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P oczta  W A R S Z A W A  1 . A l .  Jerozolim ska N r. l S i

Ndpta Nuaar udawecjr Stępel okręgowy
pr ryj mającego

i
M  1 1
1  1 /

t 0 do 433.I min zl san pieniędzy Ta ,
.. grmnicznych i dewiz zmniejszył się o ' 

w szystkiego —  tylko się niemile 0 3 lnln zł ao 13 5 zł
dziwi, że aż 19.439 robotnikom
musiał zarzucić nieusnrawiedli-
wione opóżnieu-'a. w przybyciu 
do pracy. Ciska więc grom y na 
g łow y swych białych niewoln - 
ków i orkarża ich. że nie wyko­
nują sw ych obowiązków, wobec 
„p roletariack iego" państwa.

PubHkację swą kończy ten ży­
dowski dygnitarz bolszet* icki 
biadaniem, że cały przemysł me- 
t, lurgtózny. został z „w in y " ro­
botników, poważnie zagrożony i

butna w yk o rzy stan ych  kredytów  oń- 
1 n iż y la  się o 20,5 m ir zi do 046,7 niln  

zł, p rz y  czym . po rtfel w eksluw y  
zm niejszył s k  o 8,8 m in. z ł do 829,9 
m in. zi; po rtfel zdyskontow anych b i­
letów  SKarbowych spad] o 1,3 m in zł 
do 52.6 m in. zł; stan pożvczek zabez­
pieczonych zastaw am i o b n iży ł się o 
10,4 m in. z ł no M ,2  m in. zł.

Obieg biletów bankow ych —  w wy 
niku w yżej omówionych *.miai —  
zm niejszy! s ię o' 52,5 min. z ł do ’ .32“,0 
m in. zł. P o k ry cie  złotem  w ynosi 30.16 
proc. Stopa dyskontow a 4.5 proc 
stopa od pożyczek zastaw ow i ch 5,5 
proc.

Ruch ukraiński

To omgorda abcych interesów

0 Z I E N  W  P O L I T Y C E
MEC. PASCH ILSKT USTĘPUJE 

ZE ..bfRZELCA"
29 bm. zbierze się w Warszawie 

rada naczelna Związku Strzeleckiego. 
Jak słychać, podczas zebrania poda 
się do dymisji prezes rady mec. Pa- 
schalski.

OBRADY ..ZARZEWIA'*
4-go grudnia odbędzie się w War­

szawie walne zebranie „Zarzewia” — 
Porządek dzienny przewiduje zmianę 
siatutu oraz- wybory do władz stówa 
rzeszenui.
„FOl KSFRONT’ JEDNOCZY SIĘ 

W kołach politycznych dużo mówi 
się o wycofarru kilku list .dzikich” 
przy wyborat1- dr samo-ządu Warsra- 
wy. Łodzi i Krakowa. Chodzi tu o te 
listy, które moę-Jęr by rozbić głosy

frontu demokratycznego. W  tón spo­
sób na placu boju po stronie d >mn- 
k.atów została by lylko lista PrS, w 
której są uwzględniani pracownicy u- 
mysłowi i działacze legionowi.

DOśC POLITYKI 
Ponoszą nam ze Lwowa, że £>. poseł 

dr. Wojciechowski przywódca lwow­
skiego „Zarzewia” postanowił wyco­
fać się z czy mego życia politycznego 

KONFERENCJE POLITYCZNE 
W majątku b. posła Tomasza Ko­

złowskiego (bra^a sen. Kozłowskie­
go) w woj kieleckim bawiła w tych 
dniach grupa polityków z W; r sza wy, 
zbliżonych do dawnego BBWR. Prze? 
2 dni prowadzano konferencję polity­
czną.

(J. W .) Zagadnienie kolonii, 
znalezienie m iejsca na kuli ziem­
skiej dla żydów, którzy są dziś 
największym  ciężarem  narodów 
natrafia  na ogrom ne komplika­
cje.
KC .ONIE DLA POLSKI

„M ały D ziennik" charakteryzu­
ją c  te trudności podkreśla po' 
skie prawa do kolon ii:

Bardzo jowa^na trudnością bę 
dzie zagadnienie ko’onii. Ani Krsn 
•la, ? i Ynjrha nie chcą ustąolć ko­
lonij Ni rnicom, ncz wiedzą, źe jest 
to ze strony Trzeciej Rzesz) waru­
nek porozumienia Szukają więc 
„ofiary" gdzie indziej. Tyntcza am 
narzuca „ię in koniecziiość znale­
zieni? ujścia dla uchodźców żydów 
skich Rokowaida z Ameryka już są 
w toku. W  Londynie 1 Paryzr mu­
szą jednak rsmietać przytvm 1 o 
prawie Polsk' do kolonii i o 'tordecz 
"ości osiedlenia gdzieś na świecie 
żydów z PolskL których dluiej na­
szym kosztem żywić nie możemy.

S 2ANTA* ŻYDOWSKI
A tymcŁiisem żydzi prowadzą 

precyzyjna grę polityczna, ?by 
tylko doprow adzić do obrony dta-, 
spory, która jest czynnikiem u* 
krytej w ładzy żydowskiej.

„N asz P rzegląd" zdradza m i­

mo woli plany żydow skie:
Obecnie na tąpilo jasne oświad­

czenie, że nie może być .nowy o a- 
stąpiejiiu jakichkolwiek terenów, , 
znajpjiącycn się pod zarządem bry 
tyjskim W  ogóle — pisze wspo*n 
niana wyżej gazeta -  - pogromy an­
tyżydowskie wyświadczył) złą 
przysługę Rzeszy w kwestii kolo­
nialnej. Nawet ci, którzy dotych­
czas wypowiadali się za zwróce­
niem Rzeszy kolonh',, obecnie zmie­
nili zdanie, uważając za rzecz nie­
dopuszczalną Oddawanie narodów 
koloniainya. pod władzę rządu, ktu 
regn polityka rasistowska mogU 
zajść 'ak daleko". Niemniej zna- 
mienne dla nastrojó angielskich 
pod woływem tragedii żydów nie­
mieckich, jest wystąpienie dwóch 
zlnrków gabinetu angielskiego de 

la War? i Inkipa, przy czym ostat­
ni szczerze pizyzna*. że polityka 
cicylikacyjna Chamberiainn wóbee 
Niemiec pon’ sła kieskę. Wreszcie 
c osera dla N.emirc jest zawarcie 
miedzy Anglia I Ameryki układa 
handlowego. j

Trudno doprawdy zrozumieć jak 
może nanować w kołach hitlerow­
skich takie oślepienie 12 nie spu 
strzegaja, że antysemityzm dziale 
teraz jawnie na ich niekorzyść. Tym 
gorziii dla reżymu, »«ory sam sie* 
bi? dcnrowsclza do absurdu. 
W yraźnie żydza grożą : „Z o­

staw cie nas w Niemczech, a my 
wam damy kolonie". A  w ięc sta- 
-a żydowska metoda i szantaż.

OBCA AGENTURA
„Ilustrow any K urier Codzien­

ny" bardzo trafnie określa rolę 
ruchu ukraińskiego:

Ukrainlzm pi zeiywa dziś >ar<jzo 
ostry kryzys wewnętrzny. Zrodzo­
ny z nećracji. oparty na niej, oży 
wiony wyłącznie w swych wystą­
pieniach nienawiścią do wszystkie 
go co polskie, wykazuje poważne 
r) sy, rozpad? się, ;ah„mije, szuka 
rożnych i óg wyjścia z hnpasu, a 
w sz zególnosci szuka możnych po 
pierników.

' Obsei wując przejawy tego kierun­
ku politycznego w zestawieniu z 
ostatnimi wypadkami na terenie 
mlęd; ynarodc wym, ; w szczegól­
ność1 z rozpadem Czechosłowacji, 
widzi się juz.no brak Jakiegokolwiek 

szkieletu konstrukcyjnego, któryby 
enuai powiązać ju-zywudców poli­
tycznych z masą ruską, a przede 
wszystkim dać d ro g o w s k iz  realny 
i nzpnlityknwanej młodzieży ruskiej. 
Fakt ten ule je st czyniś niesp odzia­
nym. Jest on żelazną konsekwencją 
fał?zjvrycŁ r gruntu 1 niebczpłec* 
nyt.i założef jaki' stały u ,jod- 
tew ruchu ukraińskiego. Ruch ten 

był pomyślany jako prób i stwo-

• Sprostowanie
W  numerze 339 w rrtykuk K. M. 

Morawskiego, pt „Z taj nok ów biblio­
grafii masońskiej” sprostować należy 
nartępujące omyłki:

SzpaFa 1, alinea 2. wiersz 11 oo 
góry zmienić: „Hess’a” na , Hes- 
se'go’‘ ; szp 1 al. 5 w. 5 od dołu: 
„Pansepmal” na „Pi nsophiae"; szp 
1 al. 5 w. od dołu: „Serena" na „se- 
renus” ; szp. 2 al. 8 w. 5 i 4 od da u. 
„Rosear" i „Aureac” na „RosPac” i 
„Aureae” , szp. 4 w. 1: „Maszyńskif- 

go*‘ na M n g z y ń s k ie g ir p . 4 w. 5: 
„Sawego” na „Sauve’go” .

rzeni: z ludno*, i -niskiej awangar 
dy cudzych interesów i tarana go- 
acąccgi pierwotnie w polski r sh 
niepod 'les lościon'y. a obecnie w 
żywotne interesy narodu i państwa 
polskiego.
Hasła., wysuwane przez przywód­
ców ruchu ikraińsliiego, i mówią­
ce o wyzwoleniu narodu „Krymskie­
go, o stworzeniu własnego pań­
stwa, a obronie i rozwoju własnej 
kultury i t. d., były tylko szyldem 
Istotny sens nicht polegał na 
* r rz? ganili obałam iconej trasy ru- 
-kiej w rydwan ci łów i imetesów 
obcych.
Ta Charakterystyka ukrainiz- 

rnu iest niezm iernie słustna i 
prawdziwa, Cóż kiedy znajdują 
się u nas ludzie, którzy twierdzą, 
że taki ruch może się zdobyć na 
imperializm i tw orzenie trwałych 
wartości.
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